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U schyłku roku 


Kraków, 30. grudnia stwy pracującej nie mógł się przyczynić do po | to w trzech kwartałach br. wzrosła ona załexi 
P. minister skarbu Matuszewski wyraził w | prawy zbytu artykułów przemysłowych ani | wie o 160 milionów złotych, przyczem ilość 
wyzłoszonesa niedawno w Sejmie ekspose na- | też do powiększenia obrotów w handłu, a to z | wkładów w Banku Polskim i w Bamku Gospo 
dzieję, że rok przyszły będzie już rokiem po- | tei przyczyny, że w międzyczasie osłabła ogro | darstwa Krajowego nawet się zmniejszyła. pod 
kryzysowym. Nadzieja ta może nie okaże się | mnie zdolność nabywcza inne» znacznie i:czeb- « czas gdy w bankach prywatnych ednak wzro 
zwodniczą jednak narazie nie ty Fo nie widaś | niejszej warstwy społeczeństwa, a mianowicie * sła. Następstwem niekorzystnego stanu rynku 
objawów poprawy sytuacji gospodarczej, lecz | ludności rolniczej. Rzeczą znaną jest, że spadek , pieniężnego jest też uderzające zmniejszenie, 
przeciwnie — dalsze jej pogorszenie. Nawet | cen zbóż wprawił rolnictwo nasze w sytuację | się kredytu długoterminowego, wyrażałące się 
nasz Instytut badania konjunktury, który do | nader krytyczną, wyrażającą się w ogrommyct | w fakcie, że gdy w roku 1928 udzięlono ogółem 
niedawna prognozy swe zabarwiał optymisty- | trudnościach płatniczych. Dowodem tego jest | pożyczek hipotecznych w listach zastawnych 
cznie, obecnie zaprzestał stawiania jakichkol- | że wediug ostatnich wykazów najwyższa obok | na 358 miljonów, to w trzech kwanłtałach br. 
wiek przypuszczeń na przyszłość. jednak w je- | Łodzi ilość protestów, wekslowych przypada | udzielono takich pożyczek jedynie na 168 mik. 
go ocenie stanu ubeunego wyczuć można ra- | na Poznańskie, iako główny ośrodek rolniczy! | złotych, a zatem mmiej niż połowę. Spadek ten. 
czej nutę pesymistyczną, Następstwem tego brasu gotówki u roimików jest poważnym objawem ujenmym gdyż brak 
Niewątpliwie istnieją pewne dziedziny, któ- | jest zanik pokupu nie tylko na towary włókienni ! ! kredytu dhugoterminowego jest u nas złówną 
rych kryzys nie dotkmął i którym nie grozi | cze. ale į na‘ wszystkie, i inne towary konsumcyj | przeszkodą rozbudowy gospodarczej, a lata po 
obecnie żadne niebezpieczeństwo. a zaliczyć tu | ne, nawet najkoniecznitgą.. Ostatnie zarządze | przednie wykazywały jednak pewną poprawę 
należy przedewszystkiem kurs złotego, które | nia rządu, mające poprawić sytuację „olniotwa, ; w tym kiemmiku, Obecne zinniejszenie kredy- 
go stabilizacja jest zapewniona, oraz gospodar ; nie odniosły żadnego skutku, gdyż ani zwolnie | tów długoterminowych odbija się przedewszyst 
kę budżetową Skarbu, która nadal wykazuje | nie eksportu, ani premie wywozowe nie zdoła | kiem w tak ważnej gałęzi gospodarczej, jak bu ` 
stałe nadwyżki miesięczne. coprawda znacznie | ły podnieść poziomu cen. dowmiotwo. zwłaszcza, że i działalność finanse 
mihiiejsze, niż w roku poprzednim. Są to nie- W związku z tą krytyczną sytuacją ludności | wa pafistwa w tej dziedzinie niewątpirwie bę 
wątpiiwie dwa fakty niezmiernie dodatnie, | rolniczej pozostaje dalsze pogorszenie wypła- | dzie musiała ulec ograniczeniu. 
gdyż usuwają one niebezpieczeństwo inflacji i | calności i płynności gospodarstwa społecznego, Stawianie dziś jakichkotwiek horoskopów na 
dewaluacji które byłyby największem nie- | Znajdujące swój wyraz w podniesieniu się odset | przyszłość jest rzeczą niemożfiwą. W każdym 
szczęściem dla kraju. Abstrahując jednak od | ku weksii zaprotestowanych w stosunku do ; razie liczyć się należy z tem. że najbliższe mie 
tych dwóch dziedzin, znajdujemy niemal we | ogólnej sumy płamych wekski z 109 proc. w | siące przyniosą raczej pewme Sezonowe DOOF- 
wszystkich innych dziedzinach życia gospodar- | październiku do 11.4 proc. w listopadzie! Gdy | szenie się sytuacji. Czy potem nastąpi jakaś pe 
czego objawy raczej ujemne, świadczące o dal | jeszcze przed rokiem suma weksli zaprotesto- | prawa, iego przewidzieć nie można. Wipra- 


szem trwaniu recesji gospodarczej. Tyczy się | wanych w całem państwie nie przekraczała | wdzie na możliwość tej poprawy wskazywała 
to więc np. produkcji która wykazuje w pò- | miesięcznie 50 milionów złotych to obeie | DY zwiększona płynność pieniężnego rynku mię 
równaniu ze swym stanem z przed roku spadek | jest ona pizeszio dwa razy tak wysoka. Pogor | dzynarodowego jednak czy w bliskim czasie 
i to zarówno w dziedzinie dóbr spożycia (głó- | szenie się wypłacalności znajduje swe uze-| oczekiwać możemy z tej strony pomocy jest 
wnie towary włókiennicze), jak i dóbr wytwór | wuętrznienie także w statystyce ogłoszonych | rzeczą wątpliwą, jak tego dowodzą ciągłe jo- 
czych. (Jedyny wyjątek stanowi produkcja wę | upadłości. Statystyka ta, nie obejmująca postę- | szcze mskie kursy naszych obligacyj państwo- 
gla, która utrzymuje się stale na poziomie wyż | powań  ugodowych i nadzorów sądowych, | wych na giełdzie nowojorskiej. Z czynników 
szym. niż przed rokiem i którego zbyt zarówno | wykazuje w roku 1927 w całej Polsce 204, w | wewnętrznych miałoby niewątpitwie dodatni 
w kraju jak i zagranicą rozwija się pomyślnie). | roku 1928 — 288, a w trzech kwartałach 1929 | wpływ na sytuację zwiększenie zdolności na- 
Równolegle ze zmniejszeniem produkcji idzie | już 290 upadłości która to liczba niewątpliwie | bywczej ludności rolniczej, co jednak obecnie 
w parze zniżka cen. Według obliczeń Głównego | W ostatnim kwartale poważnie jeszcze wzro- | jest całkiem niepewnem. Pozatem oczywiście 
Urzędu Statystycznego wynosi? wskaźnik cen | sła. dodati wpływ wywarłaby reforma podatko- 
hurtowych w listopadzie 1928 r. — 118.4, w sto W dziedzinie pieniadza i kredytu znamien- | wa, nie taka jednak, do jakiej ozramiczyć się 
sunku do cen z róku 1914 przyjętych jako sto | nem jest, że gdy w latach poprzednich suma , chce p. minister skarbu Matuszewski. 
wikładów w instytucjach kredytowych wzra- 
stała ank 3 o około 700 milionów ztotych 


zaś w listopadzie 1929 wiskaźnik ten wynosił 
tylko 112.2, przyczem na zmiżkę te wpłynął głó 
wnie spadek cen antykułów rolnych, choć i to 
wary przemysłowe potamiały w tym okresie 
© 3 proc. Zauważyć należy, że spadek cen nie , 
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jest bymajmmiej objawem dodatnim ze stanowi Fat 

ska ogólno-gospodarczego, lecz raczej aj F 

wem wemnym, gdyż towarzyszy on z reguły 


okresom niekorzystnei koniunktury i wpływa : 
B en a. «z: Ae Rowi ministrowie: Józewski : Matakiewicz, oraz kierownicy ministerstw : 


czą. Charakterystycznem zjawiskiem jest. że Dutkiewicz ł Leśniewski 


mimo zniżki cen hurtownych ceny detaliczne Z poprzedniego gabinetu nio weszli w skład nowego rządu nmialstrowie: Switalski, Skiadko- 


wykazują pewien wzrost! O ile cyfry te nie ki i i 
są jedynie następstwem jakiejś nieścisłości uję wski, Moraczewski, Car i Niezabytowski. 


cia statystycznego, to uważaćby to należało za Spała, 29. 12. PAT. Pan Prezydent Rzeczy | spraw zagranicznych, 
objaw wemny i źle świadczący © organizacii | pospolitej podpisał dzisiaj o godzinie 15-tej de Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego — mi- 


Dr. B. S. 


e: 


R RZEZ PE 0 0 A R W EO OOO TW WO EW O A 


naszego życia gospodarczego. Czynnikiem po- krety, mianujące nowy rząd. nistrem spraw wojskowych, 
zytywnym natomiast jest stały wzrost płac za Dekret mianujący prof. Bartla premierem, Dr. Sławomira Czerwińskiego — ministrem 
robotmiczych jak i urzędn'ków państwo | brzmi: wyznań religijnych i oświecenia publ. 


wych. W stosunku mianowicie do roku 1927 „Do Pana Prof, Dr. Kazimierza Bartla we Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, posła do 
wzrosły płace robotnicze w październiku br. o | Lwowie: Mienuję Pana Prezesem Rady Mini- | Sejmu Rzeczypospolitej — ministrem przemy- 
21.1 proc. zaś płace pracowników państwo: | S/rów. Równocześnie na wniosek pański mianu | słu i handlu, 


wych o 12.8 proc. Wzrost ten oznacza zwiększe | ie: Inż, Alfonsa Kilhna — ministrem komunikacji 
mie zdolności nabywczej stery pracującej i pe- p. Henryka Józewskiego, wojewodę wołyń- Prof. Dr. Muksymiljaną Matakiewicza — mi 
wną poprawę jej bytu. skicgo — ministrem spraw wewnętrznych, nistrem robót publicznych, 

Niestety ten wzrost siły konsumcyjuej wer p. Augusta Zaleskiego, senatora — e | Aleksandra Prystora — ministrem pracy i 
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opieki społecznej, A 
* Prof. Dr. Witolda Staniewicza — mmistrem 
reform rolnych, 

Inż, Ignacego Boernera — ministrem poczt 
1 telegrafów, 

oraz poriiczam kierownictwo: 

ministerstwa skarbu — lgnacemu Mażuszew 
skiemu, posłowi nadzwyczajnemu i ministrowi 
pelnomocnemu Rzeczypospolitej przy królew- 
skim rządzie węgierskim, 

ministerstwa sprawiedliwości Feliksowi 
Leśniewskiemu, padsekretarzowi stanu w mi- 
nisterstwie rolnictwa. 

Spała, 29 grudnia 1929 r. R 

Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki 

Prezes Rady Ministrów Kazimierz Bartel. 


Zaprzysiężenie nowego rządu - 
w Sylwestra 


Warszawa, 29. 12. PAT. Zaprzysiężenie 
członków nowego zabinetu odbędzie się we wto 
rek o godz. 13-tej na Zamku. 


: Dalsze zmiany personalne 


| (Telefonem od naszego korespondenta) 
' Warszawa, 29. 12. (Sin) Dzień dzisiejszy 


przyniósł nominację gabinetu prof, Bartla w 
składzie, zapowiedzianym przez nas we wCzo- 
rajszych telegramach. Premjer Bartel, który 
w godzinach wieczornych wrócił ze Spały, 
obejmie urzędowanie już jutro (w poniedziałek) 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 31. 12. 1929. 


rano. Jak słychać, w Prezydjum Rady Mini- 
strów zniesiony zostanie urząd szefa gabinetu 
zajmowany obecnie przez p. Paciorkowskiego, 
a w miejsce tego urzędu utworzony będzie se- 
kretarjat z porucznikiem Zaćwilichowskim na 
czele. P. Paciorkowski ma otrzyłnać nominację 
na wojewodę wołyńskiego, jako następca min. 
Józewskiego. 

B. minister spraw wewnętrznych gen. Sła- 
woj-Składkowski otrzyma w najbliższych 
dniach nominację na zastępcę szefa administra 
cji w M. S. Wojsk. Szefem admiristracji jest 
I-szy wiceminister spraw wojsk. gen. Kona- 
rzewski. 

Zgłoszgna w sobotę wieczór dymisja pułk. 
Pierackiego ze stanowiska wiceministra spraw 
wewn. nie została przyjęta. 


PPS. postawi wniosek o votum 
nieufności dla min. Prystora? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 29. 12. (Sin) Stanowisko 
„Centrolewu* wobec nowego gabinetu prof. 
Bartla jest wyczekujące. Jedynie P. P. S. zdra 
dza wielkie rozczarowanie z powodu pozosta- 
nia w nowym rządzie min, Prystora, zwalcza- 
nego tak ostro za jego politykę wobec Kas Cha 
rych. Jak słychać, podczas dyskusji budżeto- 
wej postawią posłowie P. P. S. wniosek o Wwy- 
rażenie votum nieufności min. Prystorowi i 
ewent, ministrowi poczt pułk. Boernerowi. 


Zyciorysy nowych ministrów 


NOWY MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
$ JÓZEWSKI 


‘modz się w Kijowie w 1892 r. Sgkoły Średnie oraz 
simdia matematyczne ukończył na wszechnicy kijo 
wsikiej. W 1914 r. stanął ma czele filareckiej organiza 
cH młodzieży postępowo-niepodległościowej. W gru 
dnn 1914 r. objął komemdę nacześną 3-go okręgu 
P. O. W. Podczas całej wojny Światowej pracował 
fr POW, a w 1919 r. był członkiem rządu atamana 
Potinry, jako wiceminister dla spraw polskich, Z po 


dzia! w roakizacji akcji polsko ularaińsikiej 
koncepcji Marszałka Piłsudskiego. W latach 1921 do 
1926 żadnego oficjalnego stanowiska mie piastował 
(W maju 1926 n powołany został na członka gabiae 
$u przy prezesie Rady Ministrów, a po wyjeździe 
Bzefa tego gabimetiu Dra Wacława Grzybowskiego 
ma stanowisko posła R. P. w Pradze czeskiej, objął 
kierownictwo gabinetu premjera. W 1928 r. miano- 
wany został wojewodą wołyńskim, którą to god- 
mOŚĆ piastował do nominacji na ministra. 


NOWY MINISTER ROBÓT PUBLICZNYCH 
| Dr. lnż. MAKSYMILJAN AUGUST ANTONI 
l IMATAKIE WICZ 


modz się w 1675 r. w Niepołomicach pod Krako- 
wen Szkoły powszechne i średmie ukończył w Kra 
kowóe, studja zaś techniczne na politechnice lwo- 
wskiej, gdzie uzyskał stopień doktora nauk techni- 
cezmych. Odbył liczne podróże naukowe zagramcę, Od 
(r900 r. pełnił służbę w charakterze inżyniera w 
b. gakcyjskiem namiestnictwie we Lwowie, gdzie 
prowadził sekcję hydro_matryczną dla studjów przy 
regulacji rzek, Budował port na Wiśle w Nadbrze- 
zap, a następnie w czasie Jletniego uulopu projekto- 
wał i budował wodociągi w Tarnowie. W 1908 r. 
mianowany został profesorem zwyczajnym polite- 
chadki rwowskiej. W 1911 r. profesorem zwyczajnym 


budownictwa wodnego na wydziale inżynierii poli- 
techniki twowskiej. Jako członek Rady Miejskiej 
we Lwowie był pierwszym zastępcą komisarza rzą 
du, m. Lwowa. Jest komandorem orderu „Odrodze- 
nia Polski“. W latach 1910 do 1913 był dziekanem 
wydziału :mżymierji na itechnice lwowskiej. W ro 
ku akademickim 1919/20%był pierwszym rektorem 
politechnik rwowskiej w Polsce odrodzonej, Wydał 
cały szereg prac naukowych drukowanych w ięzy- 
kach: polskim, trancuskim i niemieckim. 
NOWY KIEROWNIK MINISTERSTWA ROLNI- 
CTWA WITOŁD LEŚNIEWSKI 


urodził się w 1886 r. w Warszawie. Wykształcenie 
średnie otrzymał w 8-mio klasowem gimnazjum fi 
lologicznerm w Warszawie. Jako członek, a następnie 
przez czas dłuższy kierownik tajnej organizacji sa- 
imokształceniowsj był jednym z organizatorów straj 
ku szkolnego. Wyszedłszy z $mej klasy gimnazial- 
nej wskutek wypadków 1905 roku, p. Leśniewski 
zdał jako eksternista egzamin dojrzałości, poczem 
odbył siudja prawnicze na uniwersytecie petersbur 
skim, Do służby państwowej wstąpił p. Leśniewski 
1 kwietnia 1917 r., obejmując stanowisko referenta 
prawnego w komisji handlowej departamentu społe 
cznego w b. tymczasowej Radzie Stanu, Z chwiłą 
skasowania tego departamentu p. Leśniewski prze- 
szedł na służbę do ministerstwa rolnictwa, w którem 
od tego czasu aż do obecnej chwili bez przerwy pra 
cuje, zajmując kolejno stamowiska: starszego refe 
renta, radcy ministerjalnego, kierownika sekretarja 
tu ministra, naczelnika wydziału prezydjalnego, dy- 
rektora departamentu ogólnego, zaś od 14 maja 1928 
stanowisko w.ceministra rolniotwa. Pracując w min: 
sterstwie rolnictwa od chwili jego powstania p. Le 
śniewski uczestniczył we wszystkich pracach orga 
nizacyjnych tego ministerstwa, w szczególności zaś 
wle pracy poświęcił opracowaniu ustawodawstwa 
rolniczego. 


-= Nahum Sokoiow przybył do Polski | 
na kilkudniowy pobyt 


Prez Sokołow o pracach komisji śledczej i o swym pobycie w Rumunji 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 29. 12. (T) W drodze z Rumunii do 
Warszawy przejeżdżał dziś wieczór prezy- 
dent Egzekutywy Światowej Organizacji Sjoń- 
skiej Nahum Sokołow przez Wschodnią Mało- 
polskę. Korespondent Wasz odbył w pociągu 
dłuższą rozmowę z prez. Sokołowem, zapytu- 
iąc go przedewszystkiem, jak się zapatruje na 
wyniki zakończonej właśnie działalności pale- 
styńskiej komisji śledczej. 

Prez. Sokołow uważa Że jakkolwiek prace 
komis: przeciągnęły się nieco, niema powodu 
do niezadowolenia z działalności tejże. Pod- 


czas prac komisji ujawniła się znowu zasadni- 
cza słuszność wysuwanych przez nas oddawna 
mostu.atów sjonistycznych w sprawe reaiza- 
ch kuduwy Żydowskiej sie' *' y narodowej w 
ł alescznie. 

W słowaca pełnych największego uznania, 
wyraził się następnie orez. Sokołow o ertuzja 
zme  ofiarncści żydostwą rumuńskiego ula 
idei palestyńskiej; mimo ciężkich czasów ja- 
kie Żydzi rumuńscy obecnie przeżywają, akcja 
Keren Hajesod, przeprowadzona przy udziale 
prez. Sokołowa, dała Świetne wyniki moralne 
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KRONIKA 


Grudzień 


Wschóc Zachód 
słońca 30 słońca | 
7. m. 45 Poniedziałek 15 m 38) 


28 Kislew 5690 


— POSIEDZENIE OR. SJONSKIEJ dla zach, 
Małopolski i Śląska odbędzie się dziś w poniedkzin i 
łek o godz. $-mej wieczz w  lozelu Organizacjj 
Sjońskiej Stradom 15, t 

— DROGI I ŻĄDANIA RUCHU 
ŻYDOWSKIEJ. Dziś w poniedziałek w  kokiadi 
Nerkhaz Haceirim (Krakowska 41) odbędzie 
referat zapowiedziany na sobotę n. t „Drogi i 
dzmia michu młodzieży żydowskiej”. Referaty, ! 
głoszą: dr. Kanfer del:gat „Federacji 1 j 
w” Palestynie“, del. „Centrali KKL. w Jerozolimie“ 
i człon. „Rady Naczelnej” ong. Haszomer À 
Ryszard Weintraub. 

— NOWY SZEF SĄDU WOJSKOWEGO W KRiAj 
KOWIE. Dr. Stanislaw Cięciel dotychczasowwył? 
prokurator wojskowy w Krakowie mianowany 
został szefem wojskowego sądu okręgowego w; 
Krakowie. | 

— OSTATNI WYKŁAD TOZU 0 GRUŹTACY. 
Dziś w pomiedziałex o g. 7:30 wiecz. w sali Stow. 
Kupców ul. Grodzka 43 wygłosi z ramienia Tomt 
p. dr. Rafał Landau odczyt pt. „Gruźlica wieku 
dziecięcego" (z obrazami świetlnemi) cmas załkoń-. 
czy cykl wykładów p dr. (Adolf Sawahan 
Wstęw 20 groszy. A 

— DALSZE R6DUKCJE PERSONELU W KA- 
SIE CHORYCH, Jak domosi „Naprzód“, w sobotę 
otrzymało 37 pracowników krakowskiej Kasy; 
Chorych wypowiedzenie stosunku służbowego. Je-| 
den ze zredukowanych Stanisław Batko, doznał! 
wstrząsu nerwowego, w przystępie którego wy”! 
wołał w biurach wielkiee zamieszanie tak, że oku 
zała się potrzeba czasowego zamknięcia wejść do 
budynku Kasy. 

— UJEDNOSTAJNIENIE PRZEPISÓW RU- 
CHU TRAMWAJOWEGO Wobec braku ogólnych 
peepisów o ruchu tramwajowym, skutkiem cze- 
go wynikał szereg trudmości dla przedsiębiorst v 
tramwajowrych, szczególnie w wypadkach zatar- 
géiw z publicznością, ministerstwo komunikacji po 
stanowiło wydać ogólne przepisy o ruchu tram- 
wajowym, obowiazujace na terenie całego pań- 
stwa. W tym celu na zaproszenie ministerstwa ko 
nunikacji poszczegótac przedsiebio.sstwa tramwa 
jewe złożyły projakty przemisówv ruchu, które ©- 
Pecna amrornwetie ministerstwo 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM  otruła się 
gazem świetlnym Marcjanna Stanek (lat 30) sła- 
żąca, zam. przy ul. Radziwitłowskiej 21 Zawezwa 
ny do desperatki lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł ja po zastosowaniu środków zaradczych 
do szpitala św. Łazarza. Powód zamachu niewia- 
domy. 

— CIĘTY SZABLĄ PRZEZ POSTERUNKOWE ' 
GO POLICJI został wczoraj oxoło godz, 3-ciej 
popołudniu Rudolf Opacki (lat 21), tapicer zam. | 
przy ul, Kochanowskiego 1. 25. Zajście miało miej 
sce niedaleko gmachu głównej poczty koło plant, i 
a spowodowane było awantunniczem zachowa- | 
riem się Opackiego, który był w stamie pijanym. 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia, poczem prze- ; 
wiózł go na klinikę chirurgiczna. 4 

— AMATORZY OWOCÓW POŁUDNIOWYCA. ; 
Rosenfeld Józef właściciel sklepu przy mí. Józe | 
fa 1. 38 zęelosił do policji, że w nocy z 2% na 27, 
hm, dostali się nieznani sprawcy do jego sklepu | 
pzy pomocy „wytrycha, skąd skradli 4 skrzynie, 
pomarańcz, © kg. fig i 50 kg, mandarynek, łą-: 
cznej wartości 1077 zł. Dochodzenia w toku. i 

— SPECJALISTA OD GABLOTEK Męcicki A*+ 
leksander (lat 17) bez zajęcia i stałego miejsca ca ' 
mieszkania aresztowany został za szereg kradzie- | 
ży z gablotek sklepowych. i 

— Z LADY SKLEPOWEJ. Kurala Edward, ` 
zam. przy ul. Dolnych Młynów 5 zgłosił do policji | 
Xe dmia 28 bm. o godz. 1340 skradziono mu z nie-| 
zamkniętego i niezumkniętej tady skleopwej kwo | 
tę około 20 zł. i 


i materijalne, stanowiąc nowy dowód głębokie-' 
go oddania żydostwa rumuńskiego dla sjoniz- 
mu. A 

Obecnie prez. Sokołow zatrzyma się Kilka í 
dni w Polsce, gdzie odwiedzi stolicę oraz więk 
sze ośrodki, a m. in. także Kraków. 
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Wrażenia z podróży po Rosji 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 31. 12. 1929. 


(Korespondencja wlasna) 
W. 


Rysa, w grudniu, 


Zapotrzebowanie na siły techniczne jest ol- 
brzymie. Obecny rżąd — to entuzjaści uprze- 
amysłowienia, — którzy widząc, że z jednej stra 
wy nadzieje na rewolucię światową zawiodły, a 
z drugiej — stosunki z zagranicą są utrudnione 
"— dążą do uniezależnienia się ad reszty świa- 
ka. „Pięcioletni plan gospodarczy”, uważany, 
przez Europę za niemożliwy do wykomania, 
best obecnie rewidowany, lecz nie w celu zwol- 
nienła, lecz przyspieszenia tempa rozwoju. Jest 
ło tem dziwniejsze, że państwo sowieckie wzię 
ło ma siebie tytaniczne zadanie zarządu pra- 
wie całą wytwórczością przemysłową ołbrzy- 
sniego kraju. Trudno powiedzieć, skąd bołsze- 
| ' czerpią fundusze na ten potężny ruch prze 
ittyśłowy. Prawdopodobnie jednem ze źródeł 
jest inflacja. Trusty są skomercjalizowane i for 
małnie wykazują zyski. Niektórzy jednak twier 
dzą, ze zysk jest pozorny i powstaje wskutek 
przerzucauia na budżet inwestycyjny Pozycyi 
remontu i amortyzacji; lecz wykazywanie strat 
w bilansie wywołałoby niezadowolenie władz 
nadzorczych, 

Narazie trudno zorjentować się, jakie będą 
dalsze losy przemysiu sowieckiego. Bucharin— 
do niedawna naczelny teoretyk partji komuni- 
stycznej, obecnie wódz opozycji prawicowej — 
twierdzi, że „nadmierne uprzemysłowienie do- 
prowadzi do takiego przesilenia, które na długo 
wstrzyma wszelkie uprzemysłowienie". 

Należy zaznaczyć, że przewodnią myślą So- 
wieckiej polityki gospodarczej jest produkowa 
nie środków wytwórczości z celowem pomija- 
niem dóbr konsumcyjnych. 

Nie otrzymując pożyczek zagranicznych rząd 
sowiecki dąży z konieczności do maksymalne- 
go wyzyskania istniejącego aparatu gospodar- 
czego. Wyraze'n tych dążeń było wprowadze- 
nie siedmiogodzinnego dnia roboczego (a jed- 
nocześnie pracy na 3 zmiany) w puczątku 
1928/29 roku gospodarczego, — oraz ostatnia 
reforma — wprowadzenie nieprzerwanego ro- 
ku pracy. 

Dnia 25 września br. Rada Komisarzy Lu- 
dowych uchwaliła pięciodniowy tydzień, to zna 
czy, 4 dni pracy i piąty odpoczynku, który ma 
być wprowadzany w fabrykach w miarę orga- 
nizowania nieprzerwanej wytwórczości, a za- 
czął wchodzić w życie już od 1 października. 
„Nieprzerwana wytwórczość* ma trwać 360 dni 
w toku; vozosiaic 5 dni przypadają na świeta 
w roku;; pozostałe 5 dni przypadają na Święta 


ZALOM ASZ. 


MATKA 


Przekład: M, KANFERA, 
101 (Ciąg dalszy.), 


„Rzeczywiście?* — odzywa się Nadel z udanem 
zdziwieniem. — „Buchholz, jak się to robi? W ja- 
ki sposób wchodzi się w 'zażyłą komitywę z wie- 
cznością? Niech mnie pan nauczy, proszę bardzo”, 

„Przez nią!“ — Freier wskazuje na Dwojrę. 

„Przez nią?" — pyta zdziwiony Nadel. 

„Jest to największe i najbardziej nowoczesne 
dzieło, które od czasów Rodina w rzeźbie zostało 
stworzone" — Moszkowicz zapomina nagle swą 
poprzednią krytykę — „kompozycja jest jak pieśń, 


która ma stygmaty rzeczywistej wieczności. Je- | 


stem przekonany, że dzieło to zakupi Metropolitan 
Museum i sianie się ono dumą całego żydostwa 
Wielki kupiec antyków Dawidson z flamandzkiej 
galerji sztuki ofiarował masę pieniędzy, tyle pie- 
niędzy” — Moszkowicz ruchem ręki układa na sto- 
le całą górę pieniędzy. 

„Jeśli od niej pochodzi“ — Nadel wskazuje na 
Dwojrę — „jestem przekonany, że jest to wielkie 
dzieło, wielkie dzieło Dlatego muszę ją jeszcze 
raz pocałować" — Nadel swe słowa natychmiast 
przeistacza w czyn — „ludzie, dlaczego tak siedzi- 
cie, takie dzieło należy oblać szampanem, koniecz- 
nie szampanem Kelner, kelner!" 

„Czego pan sobie, życzy mister Nadel?" — pyta 
kelner. 


„Przynieś pan syfoa wody sodowej, chcemy aro- 


ML LZ a 


wolucji bolszewickiej I 1 dzień —  rocznisa 
śmierci Uenina). Święta religijne wszystkoch 
wyznań zostałą zniesione. Ros ma być podzie- 
lony na 72 tygodnie, czyl robotnik korzysta z 
72 dni odpoczynku oraz nięcu dni Świątecz- 
nych. Tygodniowy dzień odpoczynku przypada 
na jeden z pięciu dni tygodnia. Codzień św ę- 
tuje 1/5 część zatrudnionych robotników. Współ 
ny dzień odpoczynku zostaje znies ony. 

Tak samo jak przemysł, wszystkie urzędy 
państwowe, przedsiębiorstwa handlowe i ban- 
kowe maią zreorzanizować czas pracy na tych 
samych zasadach co przemysł, przytem dla 
tych instytucyj został ustalony dzień 1 grudnia 
br., jako termin ostateczny. 


Str.-3 


„Jednocześnie Komisja Rady Gospodarstwa 
Narodowego wniosła projekt nowego kalenda- 
rz. sobota i niedziela zostają zniesione: ty. 
dz.eń ma pięć dni; każdy miesiąc 30 dni, czyłi 
6 tygodni, Pozostałe 5 dm świąt rewolucyi- 
nych (w roku przestępnym 6) są poza kalenda- 
TZEM. 

W tej ostatniej reformie przejawia się ZWY- 
kłe u bolszewików lekceważenie życia O5SodiS- 
tego — rodzinnego, religijnego etc. — swych 
obywateli. Co do strony ekonomicznej, to me 
można dalej posunąć wyzyskania aparatu gos- 
podarczego, niż pracując na 3 zmiany przez 360 
dm w roku. 

Jakie będą wyniki tega eksperymentu, na- 
razie nie można przewidzieć. Prawica komun.- 
styczna rokuje jaknajgorsze skutki, uważając, 
iż przemysł sowiecki doszedł już do ostatecz- 
nych granic rozwoju i że dalsza ekspanzja przy 
braku surowców, sił technicznych i robotników 
wykwalifikowanych musi doprowadzić do prze 
sileaia. Dr. G. 
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Odszkodowanie za niesłuszne skazanie 
wedlug nowej procedury karnej 


Każdy bywalec sądowej sali rozpraw kar- | winności oskarżonego. Po wznowieniu postępo- 
nych ma niewątpliwie w swej pamięci Sprawy, | wania w sprawie wytworzyć się może Ssytuą: 


gdzie oskarżenie okazało się  niesumiennem, 
ba, wręcz wyssaneħ z palca. A proces zakoń- 
czył się wyrokiem, uniewinniającym oskatżo- 
nego. Każdemu objektywnemu słuchaczowi ta- 
kiej rozprawy nasuwa się pytanie: Czy człó- 
wiek, który niewinnie i bez podstaw znajdo- 
wał się czas dłuższy pod pręgierzem. a nawet 
przebywął w areszcie, czy taki obywatel po 
rehabilitującym go wyroku może żądać odszko 
dowania, a jeśli tak, to od kogo. Problem ten, 
jak widzimy, posiada  doniosłość praktyczną 
olbrzyinią, b natugsbn 

Podstawową ideą procesu karnego lest dą- 
żenie do wykrycia prawdy materialnej czyli 
dążcnie do tego, aby skazana została osoba win 
na przestępstwa i aby uniewinniona została o- 
soba niesłusznie oskarżona. W praktyce wykry 
cie prawdy materjalnej w procesie bywa nie- 
kiedy trudne, a czasem Wręcz niemożliwe, np. 
wskutek przekupienia świadków lub ich fałszy- 
wych zeznań. Dla zapobieżenia konsekwencjom 
wynikającym z takich' sytuacyj. oraz dla za- 
pobieżenia ewentualnym skutkom t. zw. omy- 
lek sądowych, np. sprawa Jakubowskiego, no- 
wa procedura obowiązująca na całyrn obszarze 
Rzplitej zńa instytucję t. zw. wznowienia po- 
stępowania. Wznowienie, postępowania może 
mieć miejsce wtedy, gdy po uprawomocnieniu 
się wyroku skazującego w danej sprawie wyj- 


cja następująca. X. został skazany pierwotnym 
wyrokiem za zgwałcenie nieletniej na  ciężkia 
więzienie. Po wznowienu postępowania w spra: 
wie X, zostaje prawomocnie unłewinnicny, 
gdyż wyszedł na jaw fakt przekubienia świad» 
ków przez poszkodowaną. W myśl art, 627 
nowej procedury dopiero z chwilą uprawomo- 
cnienia się tego drugiego wyroku niesłusznie 
skazany uprzednio X. zyskuje prawo do żą- 
dania odszkodowania. Osobą rehabilitowana żą 
dać może odszkodowania od skarbu państwa, 
przyczem roszczenie jej obeimować może wys 
nagrodzenie za szkody i straty materjalne, os 
raz krzywdę moralną, jeżeli względem niej wy-. 
konano w całości lub w części karę, którą na- 
stępnie uchylono. Jest jedno tylko zastrzeże- 
nie. Nie ma prawa do wynagrodzenia ten, kta 
poprzednie swe skazanie spowodował umyślnie 
lub przez oczywiste niedbalstwo, a więc mie 
wskazał świadków odwodowych, którzy obali= 
liby zarzuty aktu oskarżenia. 

Sąd orzekający o odszkodowaniu ma rów” 
nież poważne dyskrecjonalne prawo odmowy 
wynagrodzenia; jeżeli poszlaki, zebrane w po- 
przedniem postępowaniu, nie zostały w stanow 
czy sposób odparte w postępowaniu wznowio- 
nem. Redakcja tego ostatniego punktu Rastrę- 
czyć jednak może w praktyce wiele poważnych 
trudności. Sąd orzekający o  odszkodowanim 


dą na jaw okoliczności nowe, Świadczące o nie | będzie musiał badać kolejno każdą  poszłaky 
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bić szampan. Panie Berman, proszę nama, niech 
pam coś dla nas zagra, inni pańscy goście i tak juź 
odeszli“ — wskazuje na pustą piwnicę. 

Było już późno, a zwykli goście, kupcy, którzy 
w piwnicy zajadali kolację, byli już odeszli. Pozo- 
stała tylko grupa przy stole Nadla i pojedyncze 
parki, które siedziały po kątach. Dym  papiero- 
sów i cygar gęstą Warstwą wszysikich otoczył. 
Nastrój w piwnicy stał się swujski, a uczucie bli- 
skości i dalekości ogarnęło wszystkich gości, któ- 
rzy siedzieli w piwnicy Wszyscy w dobrym byli 
nastroju, jedni pod wpływem wina, drudzy muzy- 
ki. I jak to w takich lokalach o tak późnej gadzi- 
nie bywa, wszyscy mieli to uczucie, że się znają, 
że są ze sobą poufali. zwriązani, jak gdyby nale- 
żeli do jednej rodziny Berman lubił przed tą pó- 
źną publicznością grać, znajdując w tym swojskirn 
nastroju swych gości prawdziwą podnietę dla me- 
lodiji swego instrumentu. Na stołach zjawiły się 
rowe flaszki wina. Cymbały wzdychały pod ręko- 
ma Berinana. Nagle zapanowała głęboka cisza. 
Bermn grał piosenkę ludową; była to jedna z me- 
lodyj, które się słyszy na każdem podwórzu. Wła- 
śnie dlatego wywołała ta pieśń głęboką melancho- 
lję. Tkwił w tem jakiś smutek, a struny cymbałów 
jęczały, płakały, i blagały. Plakały jednakowoż i 
jeczały nie z powodu nieszczęścia, nie pod wpły- 
wem jakiejś troski, lecz miało ię wrażenie że 
płakały z powoda szczęścia i rozkoszy  Odbijała 
słę w nich nieskończoność i niepojetość naszej ra- 
dości, smutek i ucznsie nietrwałości właściwe ka- 
zdej naszej radości, i śmierć, która się czai jako 
finał radości naszej 


MIS8 FORSTER. 

Nagle otwierają się drzwi i wchodzi miss For- 
ster, a za nią długi jak słup Amerykanin, który, 
musiał śię schylić we drzwiach jak drzewo -poil 
wpływem wiatru. Wchodzą do lokaki z wesołym 
śmiechem na ustach, jak gdyby chcieli spotęgować 
wesoły nastrój piwnicy; widocznie nie była bo ich 
-pierwsza stacja. Chcieli usiąść pzy wolnym stoli- 
ku, ale wtem zauważyła miss Forster Buchholza 
i Dwojrę w towarzystwie i zaprowadziła Amery- 
kanina do stołu Przedstawiła mu Bachhołza: 

„Widzisz, Gregory, to jest mój przyjaciel Budh- 
holz, największy współczesny rzeźbiarz amery- 
kański Jedyna rzecz, której potrzebwje, to jest o- 
drobina reklamy, a tej oczekuje od ciebie. A ta 
w" — wskazuje na Dwojrę — jest jego mała 
przyjaciółka, nawskróś rosyjska dusza. A ci pa- 
nowiie tu, to wszyscy moi przyjaciele, poeci, pisa- 
rze, uczeni i myśliciele. Przy tym stole jest wiecej 
intelektu niż w całej Ameryce" — Nastąpnie mise 
Forster z taką nonszalancją bierze Gregoryego 
pod ramię, że wszyscy się zdziwili* To jest masz 
wspólny przyfdcie] Gregorv, długi Gregory ze 
„Tfournalu”, nawskroś Irlandczyk, możecie to po- 
znać po jego zielonym krawacie A ja się nazy- 
wam miss Forster. Czy można usiąść? Buchholz, 
przedstaw nam twych przyjaciół”, (G. d m) 


Str. 4. 
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„NOWY DZIENNIK" wtorek 31. 12. 1929. 


przeciw oskarżonemu, zawartą w pierwszem po. 
stępowaniu i następnie kontrolować, czy w po- 
stępowaniu wznowionem została ona dostate- 
cznie obalona. Naszem zdaniem drugi wyrok 
uniewinniający winien być ostatecznem kryte- 
rìum dla przyznania osobie rehabilitowanej od- 
szkodowania, gdyż wyrok ten bronił interesu 
wymiaru sprawiedliwości, zagrożonego przez 
niesłuszne skazanie. 

Uprawnienie do wynagrodzenia przechodzi 
w razie śmierci osoby uprawnionej na małżon- 
ka, dzieci i rodziców, w granicach, w jakich 
skutkiem ukarania nie otrzymały od skazanego 
należnego im według ustawy utrzymania. Żą- 
danie wynagrodzenia, które kieruje się i o któ- 
rym rozstrzyga Sąd Apelacyjny na posiedze- 
niu niejawnem, ograniczone jest terminem, a 


Prościej znacznie wygląda sytuacja w spra- 
wach ściganych z prywatnego oskarżenia np. 
o obelgi lub pobicie. Tutaj sąd, wydając wyrok 
uniewinniający, może przyznać oskarżonemu 
prawo do odszkodowania od oskarżyciela pry- 
watnego lub posiłkowego za doznaną krzywdę 
materjalną i moralną w dwóch wypadkach: 1) 
jeżeli oskarżenie było Świadomie fałszywe i 2) 
jeżeli oskarżyciel używał Środków  nieuczci- 
wych w celu uzyskania wyroku skazującego n. 
p. jeśłi przekupił świadków, lub sfałszował do- 
kument, 

Tak przedstawia się w zarysie doniosła kwe- 
stja odszkodowania osoby sądownie rehabilito- 
wanej za niesłuszne jej skazanie lub oskarże- 
nie. Z powyższych uwag wynika, iż prawo- 
dawca nasz rozwiązał tę trudną kwestię w du- 


mianowicie zgłaszać je można w ciągu 3 mie- | chu najbardziej nowoczesnych teoryi i zasad 
sięcy od uprawomocnienia się orzeczenia, da- ! kryminalistycznych. K. KI. 


———— 


iącego podstawę do odszkodowania, 


owocowo 


Jak się dziela dochody różnych sfer i zawodów 


w Stanach Ziednoczonych 


— 1.532.000, Mrs. R. B. Mellon — 1.181.000, 
H. E. Dodge — 1.062.000, F. W- Vanderbildt 
— 993.000 dol. 

Statystyk i ekonomista amerykański, Stuart 
Chase, obliczając majątek narodowy i do- 
chody obywaieli w Stanach Zjednoczonych, 
dochodzi do wniosku (na podsiawie cyfr 
z r. 1925), iż 80 proc. rodzin w Stanach 
posiada dochód roczny poniżei 2.000 dolarów. 
Należy przytem uwzględnić, iż minimam nie- 
zbędne dla egzystencji rodziny amerykańskiej. 
złożonej z 5 osób, a żyjącej w miescie wy- 
nosi według obliczeń statystycznych sumę 
1.020 dolalów rocznie. 

Chase jest również zdania, iż dochody w 
Ameryce wzrastają szybciej niż koszty utrzy- 
mania, ale zaznacza on. że tendencia zwyż- 
kowa stopy życiowej (Standart of life) jest 
szybsza niż tendencja zwyżkowa dochodów. 
Istotny dobrobyt spotyka się u robotników 
i pracowników wykwalifikowanych, zwłaszcza 
w przemyśle budowlanym. Natomiast wśród 
robotników niew: kwalifikowanych w Stanach 
południowych np. przeciętny zarobek wy- 
nosi 650 dolarów, co już ledwo wystarcza 
na utrzymanie. 

Gdy z kolei przejdziemy do kwalifikacji 
dochodów klasy Średniej, Chase określa je 
następuiąco: pracownicy bankowi — 2.179 
dol., urzędnicy państwowi — 1.785 dol., pra- 
cownicy handlowi — 1.315 dol., duchowień- 
siwo 785 dol, nauczycielstwo — 870 do 
1.575 dol. (wyższe uczelnie również), subjekci 
handlowi 520 dolrów, wyżsi urzę- 
dnicy tandlowi — 1.800 dol., sądownicy — 
2.100 dol. Są to cyfry przeciętne, roczne 
(rok 1927). 

Z tych zestawień okazuje się, że wielu z po- 
śród pracowników z klasy średniej zarabia 
mniej niż wykwalifikowani robotnicy. Okazuje 
się również, iż przytłaczająca większość (800/0) 
amerykanów zarabia niewiele co więcej po- 
nad minimum (2.200 dol) egzystencji. W.P. 


Stany Zjednoczone opływają w pieniądze, 
Dzisiaj liczą one — jeśli chodzi o miljone- 
rów — pięć lub sześć razy co w roku 1914. 
W roku 1914 tylko 75 osób posiadało do- 
chody przewyższające 1 miljon dolarów ro- 
cznie. W roku 1927 wykazy podatkowe wy- 
liczają już 288 osoby posiadaiące 1 milion 
i więcej dochodu rocznego. 

Ale jeśli wziąć 10.000 dolarów dochodu 
rocznego jako granice minimalną tego, co 
się określa wyrazem „zamożność“, to można 
się przekonać, iż w r. 1927 istniało tylko 
350.000 osób w Stanach, kióre posiadały taki 
dochód. Nie jest to cyfra imponująca jeśli 
się zważy, iż cyfra ludności Stanów Zjedno- 
czonych wynosi 115 miljonów osób i przy 
tym więc stosunku procent osób posiadają- 
cych 10.000 dolarów rocznego dochodu sta- 
nowi mniej niż pół proc. ogółu ludności. Te 
pół procent dysponowało jednak 12 procent 
dochodu narodowego w r. 1927. 

Rozpatrując kategcrje dochodów ściślej, 
jeśli chodzi o r. 1927, widzimy iż osób dy- 
sponujących dochodem rocznym od 10 do 
25. 000 dolarów, było 250.455, dochodem od 
25. do 100.000 dolarów —- 82.334, dochodem 
od 100.000 do 1 miliona dolarów — 10.784, 
powyżej 1 miljona dolarów — 283. 

W stawkach dochodowych niższych zna- 
lazło miejsce 543.509 osób z dochodem — 
od 5.000 do 10.000 dolarów, 3,234.877 osób 
poniżej 5.000 dol. 

W liczbie najbogatszych ludzi w Stanach 
znajdują się ci, którzy według wykazów po- 
datkowych opłacają pajwyższe stawki po- 
datku dochodowego. W roku 1924 należeli 
do niej: Jobn W. Rockefeller, jr. — 6.278.000 
dol. podatku, Henry Ford — 2.609.000 dol., 
Edsel Ford — 2,158.000 dol., A. W. Mellon — 
(właściciel Standard Steel Car Corporation, 
które niedawno zawarło umowę z Towarzy- 
stwem Lilpop, Rau i Lówenstein) 1,883.000 
dol., P. Whitney — 1.677.000, E. S. Hankness 


(o wiemy o „biegunach”? 


Na biegunie południowym ciągnie 


Dotychczasowe odkrycia w okolicach podbiegunowych. — 


się ląd znacznie większy od Europy. — Potężne pasma górskie. — Ciekawy cud natury. — 
Dzień i noc, trwające przez pół roku. — Spór o pobyt na biegunie. —  Charakterystyczne 
zjaw iska. 


Liczne wyprawy naukowe, które w ostatnich ( dorównujące najpotężniejszym, znanym nam lą 


czasach organizowane są coraz częściej dla | dom. 
zbadania potężnych okolic poxłbiegunowych, I tak naprzykład okolice bieguna południo- 
zwracają coraz silniej zainteresowanie iaknaj- | wego obejmują — wedle ostatnich obliczeń — 


obszar ziemi, wynoszący ponad 14 milionów ki 
lometrów kwadratowych. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że powierzchnia całej Europy obejmuje 
ogółem 9 milionów 700 tysięcy kilometrów kwa 
dratowych — okażę się, iż okolice bieguna po- 
łudniowego są o 50 procent rozleglejsze, niż 
wszystkie państwa europejskie. I dlatego też 
uznane zostały ziemie bieguna południowgo za 


szerszych mas w stronę owych krańcowych 
punktów kuli ziemskiej, które nauka nazwała 
biegunami. Zainteresowanie jest tem silniejsze, 
że naogół posiadamy do tej pory dość skąpe 
wiadomości o wyglądzie i stanie okolic podbie- 
zunowych, a z niezbyt obfitych dotychczaso- 
wch raportów wiadomo nam tylko, że okolice 
' są nadzwyczaj ciekawe i obejmują obszary 


Nr. 350. 
szóstą część świata i jako takie noszą w kołąch 
naukowych nazwę: Antarktis. 

"Na podstawie badań, które przeprowadzili ue 
czeni tej miary, co Shackleton, Scott, Mawson 
i Amundsen, stwierdzono w dalszym ciągu, iżł 
ziemie bieguna południowego leżą w większejł 
swej części na bardzo potężnej wyżynie, której 
przeciętna wysokość wynosi około 2250 metr. 
Oczywiście niektóre punkty osiągają granice 
znacznie wyższe. I tak uczony Shackleton oda 
krył w r. 1909 potężny wulkaniczny szczyt, tak 
zwany „Mount Terror“, którego wysokość wy+* 
nosi 3400 metrów. Ponadto zaś niektórzy ucze* 
ni odkryli liczne dalsze pasına górskie, która 
ciągną się na szerokiej przestrzeni w wysokoś1 
ci około 4000 metrów. , 

Jak wiadomo, komandor Byrd, który odbywal 
ostatnie badania okolic pdbiegunowych, stwięra 
dził w jednym z ostatnich swych raportów, iźi 
dostrzegł w pobliżu bieguna południowego 
szczyt górski, wynoszący ponad 7000 metrówą 
Niektórzy badacze okolic podbiegunowych u- 
znali jednak raport Byrda za nieścisty i dowo 
dzą, że podróżnik amerykański doznał w cza- 
sie lotu samolotem złudzenia wzrokowego. Osta 
tecznie jednak odkrycie Byrda może być bar- 
dzo prawdopodobne — a to z tego powodu, że 
Byrd, lecąc samolotem, miał możność przepro- 
wadzenia znacznie rozleglejszych badań niż po 
przedni uczeni, którzy odbywali podróże pod- 
biegunowe pieszo, lub w saniach, zaprzężonych 
w psy. 

W przeciwieństwie do potężnej wyżyny bie- 
guna południowego, położony jest biegun półna 
chy na obszarze bardzo nizinnym. I tak więk= 
szość okolic bieguna północnego leży w kotli- 
nie, której przeciętna głębokość wynosi okoła 
4000 metrów. Jest to doprawdy niezwykły cud 
natury, Po jednej stronie wyżyna wysoka na 
4000 metrów, z przeciwnej kotlina, głęboka na 
4000 metrów. Dzięki temu stanowi utrzymuje 
się zdaniem uczonych równowaga kuli ziem“ 
skiej. Wyżyna bieguna południowego jest bo- 
wiem niejako przeciwstawieniem dla potężnych 
wód oceanicznych, ciągnących się na południo- 
wej półkuli, kotlina zaś bieguna północnego sra 
nowi poniekąd zrównoważenie olbrzymich lą- 
dów, rozpostartych na północnej półkuli. 

Z inrych ciekawych spostrzeżeń, zanotowa- 
nych w okolicach podbiegunowych, wymienić 
należy w szczgólności niezwykłą długość dnia 
i nocy na obydwóch biegunach. Słońce wscho- 
dzi i zachodzi na biegunach tylko dwa razy w 
roku. I tak w czasie wiosennego zrównania się 
dnia z nocą, pojawia się na niebie słońce i Świę 
ci bezustannie przez pół roku. Dopiero w cza- 
sie jesiennego zrównania dnia z nocą, zachodzi 
słońce i odtąd rozpoczyna się noc, trwająca ró 
wnież przez pół roku. Charakterystycznem jest 
przytem, żę chociaż intenzywność promieni sło 
necznych jest w szczególności na biegunie po- 
łudniowym — 5ardzo silna i słońce osiąga tam 
prawie tą samą wysokość co w gorących oko- 
licach — to jednak ogólna temperatura utrzy- 
muje się stale w granicach lodowatego zimna. 

Ściśłe określenie biegunów jest rzeczą bardzo 
trudną. Na biegunie bowiem zawodzą wszystkie 
niemal instrumenty orientacyjne, tak, że dopie- 
ro na podstawie dokładnych obliczeń określić 
można te punkty, na których spoczywają biegu 
ny kuli ziemskiej. I dlatego też dość często wy 
buchają pomiędzy uczonymi spory, czy któryś. 
z nich zdołał istotnie dotrzeć do samego bie- 
guna, czy też tylko znajdował się w pobliżu ' 
punktu biegunowego. Tensam spór powstaje ró 
wnież już obecnie wokół ostatnich podróży ko- 
mandora Byrda. Śmiały ten podróżnik amery-' 
kański będzie musiał wykazać się specjalnemi 
obliczeniami, aby udowodnić, że istotnie dotarł 
do południowego bieguna. 

Warto wreszcie zaznaczyć, że im bardziej 
zbliżamy się do biegunów, tem silniej odczu-, 
wamy wszelkie ciężary, a również i ciężar wła 
snego ciała. I tak stwierdzono, iż na biegunie 
północnym wzrasta ciężar o pół kilograma na 
jednym cetnarze. Powstaje to oczywiście na tle 
silniejszego przyciągania ziemi, 

Kwestja, czy i kiedy okolice podbiegunowe 
będą mogły być oddane dla użytku ludzkości— 
pozostaje oczywiście do tej pory niewyjaśnio- 
na. I nie prędko — zdaje się — będzie można 

znaleźć odpowiedź w tym kierunku. W.L. 


—— 
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Zeby sztuczne, a zdrowie 


Choroby jamy ustnej i zębów powodują, że 
człowiek z biegiem lat traci swe naturalne zę- 
by. Ale nietylko same choroby są tutaj czynne. 
Wspólnie z niemi jako pomocniczy czynnik, 
przyspieszający zniszczenie zębów natural- 
nych jest trzeba uważać nie przeciwdziałanie 
chorobom, nieprzestrzeganie higieny jamy ust- 
mej oraz nieuzupełnianie utraconych zębów na- 
turalnych zębami sziucznemi, 


Zaniedbywanie zębów naturalnych często je- 
szcze daje się zaobserwować, pozwala przeto 
na stwierdzenie, że mimo rozwoju cywilizacji 
Świadomość o ważności uzębienia naturalnego 
dla organizmu iest dosyć mała, zaś o uzębieniu 
sztucznem i korzyściach z jego posiadania pły- 
nących Świadomość ta jest jeszcze mniejsza. 

Bardzo wiele ludzi niema o uzębieniu sztucz- 
nem żadnego pojęcia. Zważywszy jednak, że 
prawie każdy człowiek, zwłaszcza w póżniej- 
szym Wieku potrzebuje zębów sztucznych, nie 
od rzeczy będzie coś nie coś o tem powiedzieć. 

Przedewsvzystkiem należy pamiętać o tem, że 
jama ustna wraz z uzębieniem jest ważnym or- 
ganem w Oażywianiu całego organizmu; przez 
nią bowiem wprowadza się pokarm, który je- 
żeli ma racjonalnie zostać zużytkowany przez 
organizm, musi być dokładnie zębami zmiażdżo 
ny, czyl. przeżuty. W tym celu człowiek po- 
trzebuje dużej ilości zębów. 

Że tak jest o tem Świadczy w pierwszym rzę 
dzie wyposażenie człowieka przez naturę; ona 
to w warunkach rozwoju człowieka wyznaczy- 
ła mu zębów 28, a licząc z tak zwanemi zęba- 
mi „mądrości“, na” t 32. 

Stąd wniosek, że uzębienie powinno być zaw 
sze zupełne czyli kompletne, a jeśli tak nie jest, 
to w tych wypadkach dentystyka problematy- 
czna (techniczna) przychodzi organizmowi z po 
mocą i przeto oddaje ludzkości ogromną przy- 
sługę. 

Jak nie powinno się zwlekać z plombowaniem 
zębów | czekać aż zabolą (ból jest oznaką za 
daleko już posuniętego zepsucia), lecz w razie 
spestrzeżenia choćby małych nadpsuć, należy 
zaraz plombować, tak i wstawiania zębów sztu- 
cznych nie wolno odkładać do czasu utraty wię 
kszej ilości zębów naturalnych i gdy odczuwa 
Się już pewne niedomagania w organiźmie. Albo 
wiem choroby, zwłaszcza żo łądka, mogą przy 
brać formy chroniczne (stałe) i wstawianie zę- 
bów sztucznych — wówczas dopiero — może 
okazać się spóźnionem. 

Że uzębieniu naturalnemu należy poświęcić 
wielką uwagę, wiedzą o tem władze państwowe 
i autonomiczne, o czem Świadczy fakt, że po- 
otwieranych zostało wiele poradni dentystycz- 
nych. Uzębienie sztuczne zdobywa sobie także 
coraz to więcej uznania. Są również instytucie, 
które umożliwiają swym członkom zaopatrzenie 
Się w zęby sztuczne w ten sposób, że zwracają 
im część kosztów. 

Jeżeli komuś brak jest choćby kilku zębów 
naturalnych, to aby pozostałe zęby mogły do- 
kładniej wykonać pracę żucia, muszą być przez 
zęby sztuczne wypełnione. Zasadą być powin- 
no: jak tylko usuniętym został ząb naturalny, 
zastąpić go wkrótce po wygojeniu się dziąsła 
zębem sztucznym, iakiegokolwiekbądź systemu 

Nadmienię, że okres gojenia się dziąsła į ścią- 
ganie zębodołu szczękoawego po wyjęciu trwa 
około sześciu tygodni — należy zatem z wsta- 
wieniem wyczekać, nie zaopatrywać się w zę- 
by sztuczne przed upływem tego czasu, a to 
ze względu na wyłaniającą się później niedo- 
kładność protezy. 

Zwlekanie z doprowadzeniem zębów do pel- 
nego stanu powoduje pogorszenie z dnia 2a 


dzień, co za tem idzie, że w wielu wypadkach 
spóźnionego zdecydowania się, zabiegi denty- 
styczne trwają dłużej, są kosztowniejsze a nie- 
raz warunki powstałe w ustach nie pozwalają 
na wykonanie kcrzystniejszej dla danej osoby 
protezy. 

Zęby sztuczne przy wcześniejszem zaopa- 
trzeniu się w nie, to jest gdy niewielka ilość 
zębów naturalnych została utraconą, są wska 
zare głównie przez wzgląd na zdrowie — lecz 
dają one jeszcze inne korzyści a mianowicie: 

1) zapobiegają nieestetycznemu, a tak często 
spotykanemu wyglądowi twarzy; 

2) pozwalają na łatwiejsze przyzwyczajenie 
SIĘ; 

3) wstawiona w tych warunkach płytka kau- 
czukowa lub złota trzyma się w ustach lepiei, 
już chociażby przez samo sąsiedztwo z zębami 
naturalnemi; 

4) działają korzystnie na zęby naturalne prze 
ciwległej szczęki. Zęby, które natrafiają na lu- 
ki po zębach wyjętych, nie zaś na zęby natu- 
ralne lub sztuczne, przez brak oparcia i stałego 
na n'e nacisku wydłużają się czyli wyrastają; 

5) zęby sztuczne utrzymują także pozostałą 
w ustach resztę zębów naturalnych w dotych- 
czasowem ułożeniu i chronią je przed szybszem 
osłabieniem i zniszczeniem. Bez zębów sztucz- 
nych pozostałe zęby naturalne, przedzielone fu 
kami po zębach wyjętych, a opierające się na 
zębach przeciwiezłej szczęki właśnie pod 


scy lekarza 
litej Polskiej. 
druku. Terna$ 
1930 r. informaci 
cznego, Dr. K. Pi 


różnych kierunkach, 0a“ 
pełnie się rozchwieją. - < %% 
szczęk przy jedzeniu jest vani 
go prawie nikt nie zdaje sobi: 
tomnić sobie to jednak można £$ 
wielkiej wymagałoby siły rozgnić 
chleba, gdybyśmy mieli tę pracę 
kami. 

Przez stopniowe ubywanie z >ierygg 
bów naturalnych a nieuzupełnia :» 
sztucznemi, organizm ograniczony 
cia pokarmów nie może podołać nai. . 
wieniu i zapada wkońcu na różne cltorchy 
wnętrzne, a zwłaszcza żołądka. 

Z powyższego widzimy, że jeżeli pierwszy: 
ważnym warunkiem konserwacji zębów jest ich 
plombowanie, to może ważniejszym dła Won- 
serwacji reszty zębów naturalnych i po cae 
zdrowia jest wstawianie zębów s: meczny®i. 


Odpowiedzi redakcji: 


L. M, NOWY TARG: Myć twarz codziennie go- 
rącą wodą i mydlem; w ciągu dnia 2—3 razy zmy- 
wać rozcieńczoną wodą kolońską. Wieczorem paró- 
wka nad aaczyniem z gorącą wodą i wyciśnięcie wą 
grów. Nie od rzeczy też byłyby naświetlania lampą 
kwarcową. — CIERPIĄCY M. G.: Jest to cienpienie, 
zwame migreną. Trzeba unikać przemęczenia i to 
tak w zawodzie, jak w stosunkach towarzyskich; 
przebywać wiele na Śświeżem powietrzu, Zwłaszcza 
w zimie wyjazd w wysokie góry wskazany, Poza- 
tem djeta młeczno-roślimna; tytoniu, alkoholt, kawy, 
berbaty unikać. Ważna jest regularność wypróżnień. 
Galwanizacja głowy i odpowiednie iekarstwa prze- 
pisze najlepuej tylko lekarz—specjałsta. — STAŁY 
ABONENT „N. DZIENNIKA” 21: Uważamy obecną 
Pańską wagę za normalną i nie radzimy absolutmie 
obniżać jej dalej. Mogłoby to pociągnąć za sobą szko 
dliwe następstwa dła reszty organizm. — MATKA: 
Kąpać ręce naprzemian po kilka minut w gorącej ć 
zimmej wodzie; na noc maść ichtyołowo-kamiorowa 
(na receptę lekarza). Przy Wyjściu na ulicę wygod- 
ne, obszerne, ciepłe rękawiczki, Pozatem pożądane 
nagrzewania diatermją. — WDZIĘCZNA CZYTELNI 
CZKA „N. DZIENNIKA“: 1) Kosmetyków z zasady 
nie polecamy nigdy. — 2) Patrz „L. M., Nowy Targ“ 
— W. K., CZARNY: Nieszkodliwe, o iłe nie zanadto 
często. — ISZ MASUI: Niezupełnie możemy się na 
podstawie Fańskiego listu rozeznać, o co Panu idzie. 
Sądzimy, że tylko ustne zasiągnięcie porady u leka- 
rza może rozstrzygnąć sprawę. — CZYTELNIK Z 
NIEMIROWA: 1) Patrz „L. M., Nowy Targ“. — 2) 
Do wody, w której Pan myje złowę, dodawać zaw. 
sze szczyptę sody. — MŁODY KWIAT: 1) i owszem 
spirytus salicylowy może tu tylko pomóc. Pozatem 
lampa kwarcowa. — 2) Trudno bez dłuższej i wy- 
czerpującej rozmowy dociec, co iest przyczyną tego 
— jak to Pani nazywa — cierpienia duszy. Są bo rze 
czy zbyt subtelne, by je można ocenić na podstawie 
opisu listowmego. Może Pani zasięgnąć porady meu- 
rologa? — WDZIĘCZNA: 1) I owszem, stosowanie 
jakiejkolwiek maści może się przyczymić do wywo- 
łania tego stanu, ponieważ potęguje jeszcze tłustość 
cery i zapycha ujścia gruczołów łojowych skóry. — 
Zmywać twarz 2—3 razy dziennie rozcieńczoną wo- 
dą kolońską. — 2) Wcierać codziennie w skórę gło- 
wy, pomiędzy włosy spirytus salicylowy, — STRO- 
SKANA LILY: 1) Patrz „L. M, Nowy Targ". — 2) 
Nieszkodliwe; można zresztą po mnyciu gorącą wo- 


dą spłukać zaraz potem zimną. — 3) Prewiopots- 
nie ręce i twarz uisgły kiedyś przemrożenia. Proszę 
się zastosować do rad, udziełowych „Matce“. — 
SZPETNOŚĆ: Absolutnie nieszkodliwe; przesąi. — 
NIESZCZĘŚLIWY SJONISTA: 1) Jeżeli to tyko mw 
żliwe, to codziennie. — 2) Myślekiómy o unulhne 
szybkiem zawarciu małżeństwa. — 3) Nie, zazwy- 
czaj nie wywiera ieszcze szkodliwego waływau. — 
STUDENTKA HL: 1) Proszę się zastosować do rad, 
udzielonych pod „Młody kwiat, punkt 1. — 2) Nie 
nam o tem niewiadomo. — 3) Częste mycie głowy 
nie jest wskazane. — 4) To załeży od właściwości 
skóry głowy, czy jest sucha, czy tłusta, Proszę nam 
wpierw podać powyższe do wiadomości. — 5) Żółb. 
kiem można myć wlosy nadmiernie tluste, ponieważ 
posiada ono właściwości odtłuszczające. — 6) Wła- 
śnie spirytus salicylowy. — 25-LETNI TUB. COLL.: 
1) Dwa hub trzy razy ma miesiąc. — 2) Wszystko, 
co lest sprzeczne z naturalnym biegiem TZECZY, Imo- 
że być szkodliwe. — 3) Tak jest — BARDZO NIE- 
SZCZESLIWA: Tytko psychoterapia pod xe seen 
wytrawnego neurologa może przynieść pożądaną 
przez Panią zmianę. — 16-LETNIA „MIZAH“: 1) 
Patrz „L. M, Nowy Targ". — 2) Przed wyjściem 
na ulicę przypudrować twarz; warstewka pudru 
chroni cerę przed zimnem. — 3) Jedyma rada: farba 
(henna). — 4) Puder z tannoformem (na Tecepbg le. 
karza); zwyczajny ryżowy mie pomoze. — BEA- 
FRIX CENCI: 1) I owszem, trzeba tylko przywyk- 
nać do nowego trybu życia i zapominać o starych 
przyzwyczajeniach. — 2) Przypuszczamy, że nie wy 
kiuczone. — 3) Na pytanie to odpowiedzieć może tyl 
ko lekarz chorób kobiecych po dokładnem zbadaniu. 
— 4) Nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa. — 
NISKI, MYŚLENICE: 1) Jest to cierpienie wyleczal. 
ne, ale wymagające ciągłej pamięci o sobie. Proszę 
się zastosować do rad, udzielonych pod „L. M., No- 
wy Targ". — 2) Otyłość zwalczać najlepiej przez 
masaż, gimnastykę, ewentualnie sporty i przez od- 
powiednią djetę: mało tłuszczów i pokarmów macz- 
nych i słodkich. — BLONDYNECZKA: Uważamy 
przypuszczenie Pani za błędne; bylibyśmy raczej 
skłonni wszystkie te dolegliwości złożyć na karb nie 
dokrewności. Jedyakże pewność dać może tyiko na- 
oczne zbadanie: od tego też zależy leczemie. 
į 4 


— 


d? równo- 
„ Były pewne 
które po nie- 
t wysokiego po- 
o wybiły się już 
Przyszły następnie 
lekkiej atletyki, nar- 
*ogo, pływactwa, boksu, 


s gałęzie, gdzie nietylko 
jakimś postępie, lecz istnie- 
w można nawet uważać za 
tej kategorji na pierwsze 
my bezwzględnię postawić sport 


ładnie: przypeźrzymy się wynikom 
sezonu, io skronstatujemy, że nie- 
postępów, ałe na palcach jednej 
tmy wyliczyć poważniejsze imprezy. 

YTWTrakie jakie się odbyły podczas całego 
sezonu. Tak wygląda pod względem orga- 
„młzacyjuym. Pod względem sportowym nie 
jest lepiej, W jeżdzie figurowej posiadamy 
zaledwie jędnego zawodnika, stojącego może 
ma przecięinym poziomie średniej ktasy eu- 
popejskiej. . Jeszcze kilku zawodników w 
Warszawie, Krakowie i Lwowie, wiele jednak 
odbiegających od poziomu tego zawodnika 

wego i na tem koniec. O jakichó sze- 
regaeh młodszych zawodników, o jakimś na- 
rybku na przysałość, mowy niema A w 
jedzie szybkiej tutaj jest już nieco lepiej, 
chociażhy ze względu na większą ilość za- 
wodników w Warszawie i Lwowie. W innych 
ośrodkach jednak zupełnie głucho. Ogółem 

biorąc sytuacja wcale niewesoła. 

l czyn, które się złożyły na takı stan, 
jest niechybnie. wiele. Niewątpliwie naj- 
większą winę ponosi tutaj Związek. Nikt 
bowiem nie jest bardziej powołany do za- 
jgcia się tą sprawą, jak Polski Związek Łyż- 
wiezaki A dziesięcioletai okres pracy spor- 


1645—17,15 Koncert gram. 17,15—17,40 Prof. 
nri Bernard: „Lekcja j. franc.', 17,45 Muzyka 
ka z Warszawy, 18,45 Rozmaitości, komumikat 
prtowy i inne 19,10 Transmisja „Skrzynki“ i 
łdy rolniczej z Warszawy, 19,25—1950 „Prze- 
ad fotograficzny, wygł inż St. Broniewski, 
58—20 Sygnał czasu z obserwatorjum astrono- 
cznego z Warszawy, 20—240,06 Transmisja hej- 
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nalu z wieży Maurjackiej, 20,05—2025 Feljetoa: p 
T.: „Cele i zadania Krakowskiego Klubu Krótkę-- 


falowców' wygł. p. Zygmunt Olszewski 20,30 
Transmisja operetki z Warszawy, 22—23 Transmi- 
sja feljetonu i komunikatów z Warszawy, 23—28 
Transmisja muzyki sałonowej ż „Oazy“ w Wer- 
de, 24 Transmisja hejnału z wieży, Marjec= 
ciej. 


>wy „Ncwego Dziennika" 


redakcia Dra Henryka Lesera | 


zwiarstwa w Polsce 
ego przyczyny 


towej w Polsce był chyba dostatecznym dła 
poczynienia pewnych spostrzeżeń i wyciąg- 
nięcia z tego wskazówek co da kierunku pracy. 

Największą niechybnie przeszkodą w na- 
wiązaniu kontaktu klubów ze Związkiem 
jest wysoka opłata, Jeśli bowiem znaj- 
dzie się już taka instytucja, która chce przy- 
stąpić do związku to tytułem wstępnych 

muasi złożyć niemniej tylko 100 Zł! 
A to jaż chyba może odstraszyć najbardziej 
poświęcających się sportowców. Powiedzmy 
jednak, że znajdą się i tacy, którzy i temu 
warunkowi uczynią zadość. Możnaby sądzić, 
i korzyści proporcjonalnie do opłat są ogro- 
mne. Tymczasem sprawa przedstawia się 
zupełnie inaczej. O jakiejś pracy w Związku 
w kierunku pozyskania trenera, względnie 
zajęcia się organizacją na terenie prowincji, 
urządzaniem imprez propagandowych i t. d., 
nie słychać. Rzecz prosta, iż najprostszem 
usprawiedliwieniem będzie brak funduszów. 
Ten argument nie wytrzymuje jednak kry- 
tyki. Dobrze zorganizowane i zareklamo- 
wane zawody łyżwiarskie z udziałeia do- 
prawdy dobrych zawodników nie przyniosą 
nigdy poważnych deficytów. Wszystko da 
się zrobić. Trzeba się tylko iem zająć. 

Ale na to nie wystarczy dotychczasowa 
praca. Przedewszystkiem należy starać się 
wciąguąć w szeregi Związku jaknajwięcej 
klubów. Ma się rozumieć, iż w tym celu na- 
leży odpowiednio zniżyć wkładki. Na- 
stępnie postarać się o sprowadzenie jakiegoś 
lepszego zawodnika zagranicz- 
nego, któryby czołowym zawodnikom w 
większych centrach łyżwiarskich dał pewne 
wytyczne dalszej pracy, no iurządzić kilka 
większych imprez. Jeśli te 3 warunki pod- 
stawowej pracy zostaną w nadchodzącym se- 
zonie zrealizowane możemy się niechybnie 
spodziewać lepszych wyników. 

Roman Gehorzam 


Wiadomości krajowe 


WYSTĘPY PETKIEWICZA W AMERYCE uległy, 
pewnej zwdoce. Ostrożność nakazywała wyzwolić 
się zupełnie z pod kontraktu i wpływu managera za- 
wodowego Quista i startować wyłącznie pod firma 
łw imprezach Ameryk. Zw. Lekla Ati. Te sprawy. 
zostały nareszcie załatwione. Pierwszy wystep Pe- 
dcjewicza w New Jonku, wyznaczony na 20 b. m, 
został przeto zanulowany i odbędzie się dopiero w 
mistrzostwach USA 11 styczna 1930 r. Petkiewicz 
tranuje pilnie i jest w dobrej fonmie. Start jego pier 
weezy odbędzie się na 2 mile angielskie. Nastepne 
występy, oraz pnzeciwmicy, są jeszcze meznani, 

OTWARCIE OFICJALNE CIWF.u (Centr, Insty- 
wu Wych Fiz) w Warszawie zostało odroczone 
na początek stycznia. 

MISTRZOSTWO LIGI przypadło, iak już wiado- 
mo, Warcie poznańskiej, ponieważ rozstrzygnięcie 
protestu Warty przeciw Turystom wypadło ma ko- 
rzyść pierwszej. Tem samem zdobyty faktycznie 
ma zielonem boisku tytuł mistzra Ligi przez Garbar- 
mię został zmiweczony, a Warta posiadła nareszcie 
po wielu latach intenzywnej walki finałowej woh mi 
strzowski. Czarni wyratowani zostali od spadku kla- 
sowcgo. Turyści zaś mają się pono sfuzjonować z 
ńowym benjaminkiem ligowym ŁTSG z Łodzł i w 
ten sposób wtrżymać -się faktycznie w Lidze. 

REPREZENTACJA PIŁKARSKA KRAKOWA za- 
proszoną została do wzięcia udziału w turnieju pil- 
karskim 4 miast wę Wiedniu, a to Wiedeń--Buda- 
okast—Zagrzeb—Kraków Turniei teu ma się odbyć 


w dniach 30 azenwca i 1 hipca 1930 r, w dniu meczu 
uiędzypaństwowego Austuja— Czechosłowacja w 
Pradze. 


ZE SPORTU ZIMOWEGO 


DŁUGOTRWAŁY KONFLIKT między słynną sek- 
cją bokejową AZSwu warszawskiego a Pol. Zw. Ho- 
keja Lodowego został nareszcie pomyślnie złikiwido- 
wany. Tem samem znakomity team AZSu będzie 
brał udział wę wszystkich reprezentacyjnych impre- 
zach i przysporzy nowych laimmów krajowemu Spor- 
bowi. Należy zwrócić uwagę ma rozwój hokeja lodo- 
wego w Polsce Widzimy, że drużyny Pogoni lwow- 
skiej i Legii warszawskiej uzyskały we Wiedniu z 
bardzo silnemi austrjackiemi drużynami hkokejowemi 
bardzo dobre wyniki, co dowodzi, że poza mistnzow 
skim AZS-em warszawskim rozwija się hokej i w in- 
nych centrach tak, że narybek i materjal reprezen- 
tatywny będzie coraz większy. Także Kraków roz- 
winie tego roku hokej lodowy, Już najbliższe dmi 
nam to wykażą. 
Z NASZEGO PUNKTU WIDZENIA chodzi o to, a- 
by kluby żydowskie sport łyżwiarski odpowiednio 
propagowały. Wierny przecież, Że gross frekwencji 
ślizgawkbowej we wszystkich większych centrach — 
l to Żyda A z tego materjału panów i pań ślizgają 
cych się można i powinno się zgromadzić wcale po- 
kaźną ilościowo i jakościowo elitę żydowskich łyż- 
| wianzy i hokeistów, któnzy wcale. ustępować nie bę- 

dą mym zespołom, owszem, powunu. się nawet wy- 


Pod adresem PZNu, PZPNui 


Wielu narciarzy żydowskich z Bielka olrzywałoj 
odznaki sprawności Pol. Zw, Narc. Czemmuė to zdaj 
przypadło w udziale marciarzom żydowsiikm 


wa i Warszawy? Czyżby Makkabi krakowa, 
warszawska mie polkiusiły się o takowe? 

Również zapytaćby należało, dlaczego właściwi 
na olbrzymiej liście nowomianowanych sudziówą 
związkowych PZN nie figuruje ani jeden Żyd (z pa 
śród członków kimbów żydowskich oczywiście)? — 
Czyżby w klubach i sekcjach żydowskich nerciar- 
skich Krakowa, Bielska, Lwówa, nie było działaczy: 
i znawców narciarskich takich, jak niejeden z po- 
śród mianowamych na terenie całego państwa i z naf 
młodszych mawet sekcyj narciarskich nie-żydow=- 
skich ? 

Uważamy, że tu PZN był mniej, tolerancki wobec 
żydowskich klubów, które ostatnio żywiołowo gar- 
ną się do narciarstwa. — Leży wszak w interesie 
PZN-u, propagandy narciarstwa i zwiększenia jego 
konkurencji, a tem samem zainteresowania społecz- 
nego, aby także i niemniej interzywnmie pod każdym 
względem popierać sekcje narciarskie żydowskie! 
Sądzimy, że PZN winien udzielać silnego poparcia 
klubom żydowskim, które założyły ostatnio włas- 
nym wysiłkiem i bez żadnej zewnętrznej pomocy 
organizacyjnej silne kadry narciarzy żydowskich ł 
udzielić im sprzętu sportowego, Imstruktorów nar 
ciarskich , a nawet poprzeć usiłowania do budowy 
własnych stacyj schronisk 1 skoczni!| Wiemy, że 
PZN jest jednym z najlepszych i najzasłużeńszych 
Związków sportowych w Polsce i dlatego żywimy 
nadzieję, że zwróci swą owagę na rozwój nareiar- 
stwa wśród Żydów, bo mu to w przyszłości przynie 
sie ogromie korzyści organizacyjne, matezjatne 1 
sportowe. 

. 


Po porozumieniu się z okręgami postanowił PZPN 
przedstawić ZZ do odznaczenia następujące kluby 
Czamni, Wisła, Cracovia, Pogoń, Warta, Polonia, 
ŁKS, Naprzód Lipiny, Lechia Lwów, Skra Warsza- 
wa, 1 pp. Leg. Wilno, Widzew Łódź. Stella Poznań, 
Pogoń Katowice, Iskra Siemianowice, oraz Gedamię 
Gdańsk. 

Jak widzimy, ani jeden idub żydowski!? Jak gdy- 
by mie istniały w Polsce i mie działały znacznie sku- 
*teczniej i dłużej „od; wielu wymienionych wyżej w 
najróżniejszych gałęziach sportowych i ćwiczeń cię 
lesnych Jak gdyby nie dały szeregu licznych dzia. 
łaczy wybitnych organizacyjnych I zawodników Te 
prezentacyjnych państwowemu sportowi. Jak gdy- 
by nie przyczymiły się do powstania i istnienia setek 
Towarzystw sportowych, olbrzymiej propagandy 
sportu i frekwencji w imprezach, moralnie, material 
mę, onganizacyjnie i administracyjnie, do wybito- 
wania i umasowienia sportu w Polsce. Jak gdyby 
prasa spontowa polska nie powstała za inicjatywą, 
enengją i pieniądzmi starych i wytrawnych oqgani- 
zatorów sportowców—Żydów! 

Taksamo odznaczenia działaczy pominęły zupeł- 
nie kilku przynajmniej bardzo zasłużonych i znacz. 
nie starszych działaczy, niż ci, którzy z powodu 
s 'ej aryjskości mieli szczęście uzyskać dyplom i u. 
add a wau zawo WA | 

(bL). 


— 


bić na czoło. Polecamy te uwagi klubom żydowskim 
i łóżwiarzom żydowskim ji spodziewamy się więk- 
szych wysiłków i intenzywności w tym kierunki. — 
Najwyższy już czas, aby i w sportach zimowych, w! 
narciarstwie i łyżwiarstwie, Żydzi zajęli to stanowi: 
sko, jakieby mogli zajmować przy pewnej systema* 
tycznej pracy i odpowiednim wysiłku organizacyjno. 
sportowym. 


SENSACYJNY MECZ TENNISOWY KOŻELUH— 
COCHET o prymat tennisu światowego będzie mógł? 
nareszcie dojść do skutku, albowiem tak Ametyka, 
jak i Anglia, postanowiły raz do roku dopuści dọ 
zawodów między amatorami i zawodowcami temni- i 
sowymi. — Największy zatem mecz świata mamy 
przed sobą w roku 19380. | 
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TYLKI 


NIEZWYKŁA QKAZJA! 


», HE 7 ER rgy NER i 
AA SR r tę: PNA e p 


wp. p 
RAY, 80 zę: OEA 


Z powodu ogromnych zapasów sprzedajemy 


taniej niż wyroby krajowe 


Dia przykładu kilka cen: 


Sniegowce damskie gabardynowe z aksamitnemi wyłogami . . zł 14.50 Sa 
w a » bez kołnierza . . » « « » zł 10.— 4 
= > » z błyskawicznem zamknięciem zł 26.— i t d 


Sprzedaż rozpoczynamy od poniedziałku dnia 30 grudnia b. r. 


S. SCHLAGLIED, ul. Krakowska 4, I. p. - MB 
WOJCIECH KAPERA, ul. Sławkowska 11 i Sw. Tomasza 29 _ Ws 


+ 


RGU J TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN NA ŻYCIE 


DFENIKS« 


od roku 1913 


Fundusze gwarancyjne 


Stan ubezpieczeń Wpływ premij 


K K  53,051,954-77 


9,733.268'07 


K  224,887.549— 
Zł 66,845,463'91 
«  97,067.467'40 
„ 188,128.604*71 
| 1827 „ 1.763,294.069'88 »  79,495.425'27 „ 242,384.294'26 


1928 | „n 2,234.919.643*75 „ 106,846.283'09 „ 302,639.089'96 
E a 
FILJE: | 
RRZEKCÓUW. Gertrudy 8. (CIESZYN, Niemiecka 1, 


1924 Z}  542,990.628'18 Zł 34,702.527*85 
1925 »  825,335.727°30 „  47,493.490'19 


A ERY M IZA 


LWÓW, Kościuszki 8. BIELSKO, Kolejowa 2. 
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ciekłości, punął nu w 


twarz. Zarządzający stał, 


się dalej 
— Nawet się nie odezwie, lala malowana! — krzy 
knal- mister Brite i wybiegł, trzasnąwszy drzwiami. 


Mitter Beùte siedział w piurwszym rzędzie najwię 
kszego ma świecie teatru rewii „Kosmos“. Po scenie 
biegał amtomat—conie encier. 

— Szanowna publiczności! — mówił donośnym 
głosem, — Za chwałę zaczynamy, Usłyszycie pań- 
; stwo niezrównamego wirbuoza Skrzypka—automat, 
Jomsa Cambridge, Przy pianinie zakornity awtiomat 
Harry Chester, 

Canierencier znikł, Rozpoczęłąr się p: zedstawienie. 
Jons Cambridge wyszedł na seug, pówiiany. burzą 
oblasków, Konqent przeszedł wszysikię oczekiwania. 
Pubdiczność ersąizjazmowała się, wzywając kiikakro 
tmie skrzypka na is 

Mister: Brite obejrzał się dookoła. Spojrzel za ©. ` 
, szałdłą publiczieść, gkiasłeującą mstosiat, szhucznęgo 
czyła marmurowa riedu cziowieka, kęóty dobrze uąkiregowy, kłamał Się ni- 
sorami do mycia, luż za mą | sko i wydawały mu się, że wszyscy dopkała są au- 
sy dt frytz;er—-amttóniat w Bia tommatami. Pomacał nawet siebie samego, Automaty 
' serwetka na ręku. Gdy mister poczęły go mizyć, wywołując koszmarne uczucie 
! 1a specjalnem krześle, fryzjer | "TZEczy wistości, 
ky. Kinoma energicznemi ruchami | wy is. 
wege pana i szybko go ogol. Spry j 
osy wodą kolońską i nczesał je, po- 
Siłę nisko, zmikł w Ścianie. 
Ra soene wystąpił auwtomat-—kamer- 
sime świeża bieliznę i starannie oczysz- 

te mister Bnite'a. Po dziesięciu mimrtach 
Rae, ubrary, wsiadł do samochodu. Nachy- 
i na plecach szoiera nacisma! guzik: bluro“. 


za drzwiami, któ 


“ka i nac'smął guzik 2 


| ROZMAITOŚCI. 


Naukowy komitet parlamentarny 
w Anglii 


Na terenie parłamentów europejskich spoty- 
kamy się często z ciekawem zjawiskiem łącze- 
nia się posłów z grupą nie według przynależ- 
„ności partyjnej, a według zainteresowań umy- 
słowych, lub zawodów, z których pochodzą. 
Tak np. w Scimie polskim istniały koła posłów 
spółdzielców. posłów nauczycieli, a w Anglii w 


Gy unser Prite wszudł do swego biura, wrzała 
ina praca w pełni Cały sztab automatów: sekre 
Karn bachalter, dwie siamotypistki, dwie radżotelc- 
Koaistk. Piduiio ubrany boy wyciągmął rękę, aby 
przyjąć kapelusz, palio i laskę od swego pana. 

- Mister Brie wsiadł przy swem biurku. Sekretarz, 
siegancko ubrany, pezi omia mał parhiya Saout 

— Co słychać, panie Cdasba? — sabytał ister 


ukowy, do którego weszło 70 posłów. Zadaniem 
toxu jtgtu ma błć gromadzenie [ dostarcza 
T iyak "e EE informacyjtego, do 
w mea roli i znaczenig nauki w państwie, 
oraz dążenie do uzyskania takich zarządzeń, 
któreby polepszyły materjałne warunki praco- 
wników i towarzystw naukowych. Komitety ta- 
|kie istqiały już w Anglji w XIX wieku, dzięki 
ich inicjatywe rząd podejmował prace naukowe 
(ulepszenia wsmarynarce, badania nad telegra- 
ficzaem półączeniem wysp brytyjskich), oraz 
organizował ekspedycje naukowe, np. słynna 
ekspedycję Livingstona nad Zambezi. 


zol 


p o dat zow, patyka w czoło, 


Zwrot ku automobilowi 
otwartemu 


Stany Zjednoczone traktują automobil, jako 
przedmiot codzłehnego użytku i produkują na- 
ogół " ogrorunęj większości (90%) wozy za- 
kryte. Na ostatniej jednak wystawie samocho- 
dowej w Chicago zaznaczył się silny zwrot ku 
otwartemu, turystycznemu wozowi. 

Jak widać, i Ameryka zaczyna odkrywać 
strony przyjemne w jeździe automobilem otwar 
tym. Ten nawrót do turystyki powoduje rów- 
nież nowe żądania publiczności, żądającej wo- 
zów bardziej ustabilizowanych, pewnych na za 
krętach i trwałych. 


zad maszyną. Roztegło słę lekkie skrzypienie. 
Pani mów skrzypi? — zawołał mister Brite. — 
Ye azkomaty Smótsa nie są mic warta. Trweba będzie 
Be wwzucić i kupić harmsonowskie. Proszę pisać. 

I mister Bnite rozpoczął dykżować, przez elegan- 
dm mbe, połączoną z automatem. Palce maszymistki 
sżybio przebiegały po kiawiezach... 


Samochód stawał przed wielkim domem towaTo- 
wym Creptoa 

Gdy mister Brite wszedł do Środka, podbiegł do 
gíezo automat zarządzający, ubrany jak skończony 
gemiiernan. Zaprnowadził klijenta do metałowej tabli- 
cy, ma której uwidocznione były ceny i gatunek to- 
war. Mister Brite nacisrął jeden z guzików. Na- 
tychmiast podbiegła do niego sprzedawczyni—anto- 
mat, przyszaęła wysokie knzesło, na chwilę znikła i 
zławida się, niosąc w rężu żądane przez misbera Bri- 
to obawie. Uklęłcła, przymierzyła, Mister Brite pa- 
trzy! na jej szybkie, zręczne, ale zarazem tak bar- 
dzo jednostajne ruchy i poczuł nagle, że ogarnia „go 

— Wstrętna lala drewniana, — mruknął pod no- 
sem. — Obejrzał się. Mimo, iż w sklepie było około 
driesięciu kupujących, panowała dookołą mąntwa ci- 
sza. 

Wybrane obuwie gdzieś pojechało po szynach i 
ziawiło się zapakowane na ladzie, dopiero wówczas, 
gdy kasjer—automat przyjął od niego należność. 

U wyjścia ukłonił mu się, uśmiechaląc się uprzej- 
mię, zarządzający. Mister Brite nagle, w przystępie 


— 


Tempo ruchu automobilewego 
w wielkich miastach 


W śródmieściu New-VYorku potrzebuje auto- 
mobil na przebycie 1 kim. przedpołudniem 37 
min., w południe 40 min., po południu 57 mim, 
po 9-tej zaś wieczorem „tylko“ 25 min. Szyb- 
sze tempo ruchu ma Paryż, gdzie automobil 
przebywa 1 kim. w dzień w przeciągu 30 min., 
w nocy zaś w 18 min. Że Paryż, zabudowany 
nieregularnie w sposób niesprzyjający olbrzy- 


stanął przed małym. 
chwili nas; znajomi s 
knajpce. Dobrodis 1y 


tworzył się w czasie ostatniej sesji koiniiet na- « 
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—— Chcesz 
zapytał im 


zobaczyć coś nowego, oryginalnego? =e 
tera Brite przyjaciei .jegu. Bjackstone. — 
Coś doprawdy oryginalnego? 

Mister Brite zgodził się z największą chęcią, Bar- 
dzo pragnął meco się rozerwać. 

Przyjacicłe wsiedli do auta. Po kilkunastu mae= 
tach byli aż na kreńcach miasta, Samochód przy» 
iepozornym domkiem, — Pa 
iedzi Feli w matej, źle oświetłonef 
grubasek, właścicieli, pośpie- 
č przed qim. wine i zakąskę. 

— Ja kal doskonala obsługa, — zawwažył misteg 
Brite. Jakič marki ies¢ ten automat? 

— To nie automat, — odparł, śmiejąc się, 
Bląckstome. — To żywy człowiek. 

— A może mi jeszcze powiesz, że ta Śpiewaczica, 
popisująca się na scenie, też jest żywym człorwie= 
kiem? 

— Ależ natgralnie.. Przecież powiedziałem cò każ, 
że pokażę ci coś bardzo oryginalmego. Może kesa 
się przekonać? 

Po upływie pół godziny mister Brite pił SDM 
w towarzystwie śpiewaczki. Był zachwycowy ł ron 
rzewiiony. Jiż dawno nie miał takiej przyjemności 

— Wspaniałe, do stu diabłów, wspantalą — mam. 
rotat pod wąsem. — I oryginalne: ani jednego ambo- 
matu, Nadzwyczaj oryginalne... 


szył postaw 


wiube c 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiac pea o, Diesiać SOSU 1930r 


miem- U TTO ALOLLA Ro" automobilowemu, ma szybsze 

tempo ruchu, tłumaczy się odmiennym syste- 
mem regulacji tegoż ruchu. W Paryżu ruch, 

nieskrępowany ścislemi urządzeniami regulowa 

| ny jest niejako samorzutnie, podczas gdy New- 
| York ma system regulacji automatyczny przez 
Światłą na skrzyżowaniach ulic. 

Wolne tempo ruchu automobilowego nietylko 
M miastach, ale i na wszystkich większych dro 
gach Ameryki odbija się charakterystycznie na 
przemyśle samochodowym, niezwracającym 
większci uwagi na szybkość wozu, którą i tak 
iadący nie mogą rozwinąć. Pod tym względem 
nasi autompbiliści w Polsce są w lepszem o wie 
le położeniu, mogąc na odpowiednich wozach 
rozwijać szybkość 100 klm. i więcej na godzinę 
i mają przed sobą naogół puste drogi. 


70-ietniz merderczyni 


Jak zaraźliwą jest psychoza pogoni za pienią 
dzem, panująca nagminnie w Ameryce, o tem 
najdąbitniej Świadczy fakt, że niedawno ska- 
zano tam 70-letnią staruszkę, niejaką Sarę Po- 

| wers, na karę śmierci za zamordowanie swe- 
go krewnego, po którym chciała otrzymać rentę, 
ubezpieczeniową. Potworna staruszka przyjęła 
wyrok z rezygnacją, oświadczając, że i tak jej 
niewiele już życia pozostało, A mimo to dla za 
zgarnięcia pieniędzy popełniła mord i przecięła 
pasmo Życia młodego człowieka, który móg!- 
by żyć bardzo długo. 


———— 


Robaki— potwory 


Wybitny przyrodnik australijski, prof, Char- 
les Barret, odkrył w czasie wycieczki naturali- 
stycznej w południowo-wschodniej Australji nie 
znany dotąd gatunek robaków ziemnych o Lot 
wornej wręgz wielkości. Robaki te należą do 
tej samej rodziny, Co używane u nas, jako przy 
nęta do łowienia ryb, tzw, glisty ziemne. Owe 
australijskie glisty długie są zazwyczaj na 1%! 
metra, a spotyka się okazy, dochodzące do 3%" 
metrów długości. Mimo tej długości potrafią 
one wwiercać się na kilka metrów w wgłąb zie- 

mi i są niezwykle czujne na każde drganie zie- 

mi, dzięki czemu schwytanie ich jest rzeczą 

bardzo trudną, 

om 
CEE E o 


| iozpowszechniajci! „łowy Dzienni 


B i a a 


EEEE Nh 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer- 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzienułkowa. Kraków, Orzęsz kowej 7. 


pod zarządem Maksywmiijana Feidmana 


